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Protokół  Nr XXVI/ 2013






z  dnia  11 marca 2013 r.





RADA  GMINY

W  SKOMLINIE

z obrad XXVI Sesji  Rady Gminy Skomlin – sesji nadzwyczajnej zwołanej na wniosek Wójta odbytej w dniu 11 marca 2013 r. w    godzinach od  1300 do 1530 w  sali  konferencyjno-bankietowej we Wróblewie pod przewodnictwem Jerzego Siwika– Przewodniczącego  Rady  Gminy.

Radni obecni na XXVI  sesji Rady Gminy Skomlin:

1. Czyż
Edward
 

 9. Kozica Teresa

2. Gierczyk Czesław


10. Podeszwa Wiesława

3. 
Idasiak Jolanta


11. Słonina Robert

4. Jaśko Paweł



12. Siwik Jerzy



5. 
Jerz Maciej



13. Wesoły Andrzej

           

6. 
Kaczor Edyta


14. Żółtaszek Andrzej



7. Kamińska Halina


15. Żółtaszek Jarosław

8. 
Kiczka Elżbieta
        



Ponadto  w obradach  uczestniczyli :

Maras Grzegorz

– Wójt Gminy 

Madeja Jadwiga

- Skarbnik Gminy

Maras Jerzy


- radca prawny

Simbor  Rafał

- Prezes Zarządu Telekomunikacji Związku Gmin

Nowak Anna


- Dyrektor GOKiS

Dybka Elżbieta

- Dyrektor GBP

Mieszkańcy sołectwa Wróblew /załącznik/

Proponowany porządek obrad :

1. Otwarcie obrad i przyjęcie porządku obrad.

2. Wypracowanie wspólnego stanowiska w sprawie ugody z Telekomunikacją Związku Gmin Ziemi Wieluńskiej.

3. Sprawa rozdysponowania pomieszczeń w budynku szkolnym we Wróblewie.

4. Podjecie uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy Skomlin na lata 2013-2022.

5. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Gminy na 2013rok.

6. Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu na finansowanie planowanego deficytu budżetu gminy Skomlin.

7. Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki na finansowanie planowanego deficytu budżetu Gminy Skomlin z WFOŚiGW.

8. Zakończenie obrad.

S t r e s z c z e n i e     o b r a d

Punkt  1

Otwarcie obrad i przyjęcie porządku
Jerzy Siwik – Przewodniczący Rady Gminy dokonał otwarcia obrad, stwierdzając na podstawie listy obecności /załącznik/, że obrady będą prawomocne, gdyż na  stan  15 radnych w sesji uczestniczy 13 radnych. 

Powitał wszystkich przybyłych na sesję.

/Przybyło dwóch radnych/.

Przewodniczący Rady Gminy  przedstawił  proponowany  porządek obrad. 
Porządek obrad został przyjęty jednogłośnie.

Punkt  2

Wypracowanie wspólnego stanowiska w sprawie ugody z Telekomunikacją Związku Gmin Ziemi Wieluńskiej

Jerzy Siwik- proszę Pana Prezesa o przedstawienie nam sytuacji, czy zaproponowanie nam ugody  z naszą gminą.

Rafał Simbor- ja jestem Prezesem TZG od stycznia, zostałem powołany na stanowisko prezesa po to, żeby firmę zrestrukturyzować i doprowadzić do tego, żeby nie było takiej sytuacji jak ta, którą mamy m.in. dzisiaj tzn., żeby nie było zadłużeń w stosunku do gmin, w stosunku szczególnie do udziałowców, którzy jakby na to nie patrzeć występują jako właśnie gminy i żeby nie było sytuacji, że spółka ma problemy finansowe. Nie będę opowiadał tutaj co już zostało zrobione, zostało zrobione dużo, również z restrukturyzacją i z pewnymi  niestety ruchami osobowymi. Natomiast na chwilę obecną jesteśmy w trakcie procesu naprawczego i restrukturyzacji m.in. restrukturyzacji jeśli chodzi o nasze zadłużenie. Ja bardzo chciałbym tutaj  przed Państwem teraz  roztaczać wspaniałe horyzonta i was nakłaniać do tego, że macie mi zaufać. Wiem, że będąc po drugiej stronie sam zadałbym sobie pytanie , ale dlaczego, tu już jeden prezes pewnie był. Więc ja sobie z tego zdaje sprawę w jakiej sytuacji jestem w chwili obecnej i że tak naprawdę nie mogę dalej liczyć na waszą pobłażliwość w tej kwestii. Na chwilę obecną nasza spółka ma problemy z płynnością finansowa, ja tego wcale nie ukrywam, stąd też moja zmiana, że tak powiem i stąd też cała restrukturyzacja, której musi podlegać. Na teraz nie jestem w stanie Państwu zagwarantować spłaty całości zadłużenia, które powstało. Tak, że przychodzę jutro z pieniędzmi, czy też puszczam przelew i Państwo macie to zadłużenie jako gmina spłacone. Takiej sytuacji ja Wam nie jestem w stanie zagwarantować ani w żaden sposób zaproponować, bo bym był gołosłowny, a nie chcę podpisywać jakiś ugód czy też zobowiązań, z których nie będę w stanie się wywiązać, czy spółka nie będzie w stanie się wywiązać. Jesteście naszym udziałowcem jako gmina  i dlatego wydaje mi się, że należy Wam się szczerość i jasność jeżeli chodzi o kwestie dotyczące rozliczeń finansowych. Na chwilę obecną wiem, że zadłużenie w stosunku do gminy Skomlin, które udało nam się spłacić to było 76 tys. kapitału  i 22 tys. odsetek, czyli w sumie ponad 90 tys. zostało spłacone. Na teraz w tej chwili nasze papiery dotyczące  konsolidacji  zadłużeń m.in. właśnie konsolidacji Państwa zadłużenia, czyli dołączenia Państwa zadłużenia do pewnego kredytu są rozpatrywane te dokumenty w tej chwili w 3 bankach. Jest to BGŻ, Deutsche Bank, ING. W tej chwili te dokumenty są rozpatrywane, są analizowane przez analityków. Będzie to trwało jeszcze przynajmniej 3 miesiące, bo ja dzisiaj rozmawiałem z bankami i niestety oni przy spółce akcyjnej muszą przejrzeć bilanse kilka lat wstecz, przejrzeć całą dokumentacje. Więc tak naprawdę  wcześniej jak za 3 miesiące ja nie będę miał całej kwoty, żeby  Państwu ją wpłacić. To jest minimalny okres, o który muszę Was prosić. W tej chwili to co jest rozliczane a co miesiąc jest rozliczana kwota około 1800 zł idzie wszystko na spłatę odsetek, tak naprawdę tylko bardzo niewielka część w roku idzie na spłatę kapitału. Ponieważ w tej chwili jesteśmy na etapie ugody przedsądowej, wyznaczony termin mamy na 14-go miałbym następującą propozycje i prosiłbym o to, żebyście się  Państwo do niej przychylili, tzn. faktury, które są wystawiane na gminę  plus to co jesteśmy w stanie na chwilę obecną od razu spłacać co miesiąc regularnie i tutaj akurat to jest jak najbardziej realne to będzie kwota łącznie około 3,5 tys. zł. Ja wiem, że to jest bardzo niewiele w stosunku do wysokości zadłużenia, natomiast proszę mi wierzyć, że ja sytuację muszę naprawić, a tego nie da się zrobić z dnia na dzień. Ja też nie przyszedłem z workiem pieniędzy, żeby  włożyć w firmę, byłoby fajnie gdyby tak było, natomiast niestety tak nie jest, więc musimy małymi krokami doprowadzić do tego,  żeby z tego wszystkiego wybrnąć. Prosiłbym więc Państwa o to, żeby przychylić się do następującej propozycji, że w ciągu najbliższych miesięcy jeżeli dalibyście mi czas do września na przykład będziemy płacili regularnie plus rozliczenie za obecnie wystawiane faktury za usługi, które są świadczone na rzecz gminy. Będzie to kwota łącznie do  około 3,5 tys. zł,  natomiast po tych  miesiącach, czyli powiedzmy od września, we wrześniu ja już konkretnie muszę Państwu przedstawić albo spłatę całkowitą, bo ja nie ukrywam, szukam również inwestora. Więc to nie jest tylko tak, że opieram się na tym, że może banki mi dadzą konsolidacje, ale również szukam inwestora, który w tej chwili w przyszłym tygodniu do mnie przyjeżdża firma, która jest zainteresowana zakupem części udziałów, która przywiezie ze sobą konkretną gotówkę. Jeżeli się dogadamy to ten proces potrwa miesiąc, dwa, być może trzy i w tym momencie pojawią się pieniądze z których będziemy w stanie  spłacić Państwa zadłużenie. Natomiast niestety to wszystko wymaga czasu i tak jak mówię szczęście w nieszczęściu, że  teraz mogę się pewnymi rzeczami zająć, nieszczęście w tym, że nie mogłem się tym zająć wcześniej. Gdybym zajął się tym wcześniej  może z rok, dwa lata temu  może do takiej sytuacji  w ogóle by nie doszło.  W tej chwili nie jestem w stanie tego  powiedzieć. Nie chcę tak samo rozliczać, czy oceniać moich  poprzedników. Jest kwestia taka  jaką mam na chwilę obecną i na chwile obecną taką propozycję jestem w stanie Państwu złożyć. Czyli prosiłbym, żeby przychylić się do tego, żeby w ugodzie było zapisane, że od dnia podpisania ugody co miesiąc płacimy minimum kwotę 3,5 tys. zł łącznie, czyli rozliczamy fakturę plus dopłacamy do tej różnicy i po wrześniu  w tym momencie, albo następuje całkowita splata, albo  harmonogram gdzie te raty muszą wynieść minimum 10 tys.  zł miesięcznie. Jeżeli Państwo na coś takiego by się zgodzili byłbym bardzo wdzięczny ze swojej strony. To chciałem zaproponować.

Jerzy Siwik- Panie Prezesie ja mam takie pytanie jeżeli do takiej ugody dojdzie wtedy odsetki już nie będą naliczane w tym wypadku?

Rafał Simbor- odsetki nie są naliczone w pierwszej kolejności,  w ugodach sądowych  spłaca się kapitał w drugiej kolejności są to odsetki. Odsetek w tej chwili mamy naliczonych  68 tys.,  więc ja nie mówię, że my tego nie spłacimy, tym bardziej że będąc po drugiej stronie to powiem szczerze stojąc na Państwa stanowisku to  stwierdziłbym, że nam się to należy, czekamy tyle czasu, że to nam się należy. Więc ja Wam nie zaproponuję tego, żebyście z tego zrezygnowali. 

Jerzy Siwik- ja Pana rozumiem tylko teraz będą wstrzymane te odsetki, już nie będą naliczane jeżeli będzie ugoda.

Rafał Simbor- dalsze odsetki nie będą naliczane, jeżeli będziemy spłacali regularnie. Jeżeli nie będziemy spłacali regularnie to od dnia, kiedy następuje pierwsza nieregularna spłata naliczacie Państwo normalnie odsetki, czyli ta ugoda wtedy traci jakby moc.

Czesław Gierczyk- ja chciałbym korzystając z okazji, że jest radca prawny, żeby nam się to może wgłębił. Bo tak na mój rozum to wygląda w tej chwili tak. Mamy niecałe 300 tys. z odsetkami jest zadłużenie. Ponieważ są to odsetki karne, a więc rocznie to wynosi 30 kilka tysięcy. Co my będziemy mieli za interes jeżeli oni nam będą dawać 3,5 tys.  miesięcznie to też będzie 40 tys. i wtedy przestaną nam odsetki wpływać. Przecież my tych odsetek mamy prawie tyle miesięcznie jeżeli nie spłacają niż. Może  Pan radca by to wytłumaczył, czy ja to dobrze rozumuje czy nie bardzo? Dziękuje.

Jerzy Siwik- proszę Panie mecenasie.

Jerzy Maras- jaką mamy inną alternatywę? Spółka nie jest w stanie nam spłacić  zadłużenia. Ugoda co do zasady polega na tym, że obie strony w jakimś stopniu ustępują ze swoich stanowisk. Jeżeli my będziemy się upierać przy natychmiastowym zapłaceniu tej kwoty to powiedzmy sobie szczerze jest to nie realne.

Grzegorz Maras- tutaj jeszcze Szanowni Państwo jest jeszcze jedna rzecz. W tym porozumieniu z 2002 roku, które podpisałem, jest zapis, że w momencie nie spłacania tego porozumienia istnieje możliwość przejęcia  części majątku  spółki tylko w 2002 roku ten majątek spółki. 

Rafał Simbor- miał wartość 200 tys. w chwili obecnej jest to ponad 0,5 mln jeżeli chodzi o sieć.

Grzegorz Maras- my to możemy przejąć i sami szukać chętnego na kupno tej części. Taki zapis jest.

Jarosław Żółtaszek- Panie Prezesie my rozumiemy rzeczywiście  kondycję finansową waszej spółki, ale naprawdę to zadłużenie to trwa od zawsze. Tych spotkań z Kusińskim było, aż trudno policzyć i te obiecane historie, które wynikały z tych spotkań. W ubiegłym roku była taka propozycja, że oni głęboko zaangażują się w kredyt. Ten kredyt w lututowskim banku miał wynosić 600 tys. zł i te wszystkie zobowiązania w stosunku do gmin miały być pokryte i taka nadzieja tutaj na teren gminy spłynęła. Rzeczywistość nieco jest inna. Te kwoty, które Prezes na dzień dzisiejszy obiecuje to według mnie nie są do przyjęcia. My czekamy. Gmina ma pewne określone zadłużenia i w tym roku musimy  płynność finansową również utrzymać. Z mojej strony by było najbardziej słuszne, gdyby Prezes ewentualnie powiedział o kwocie około 4-5 tys. miesięcznie plus zapłatę tych  faktur, które będą realizowane miesięcznie. I Prezes tutaj powiedział, że  jest potrzebny okres 3 miesięcy czasu na rozpatrzenie przez banki tych wniosków, które zostały złożone. To może my jako Rada byśmy dołożyli ten miesiąc i byłyby 4 i wtedy sprawa by się wykrystalizowała. Tak sądzę, że tak można w toku rozumowania Pana iść. Te 3 miesiące jak Pan powiedział banki potrzebują na opinie tych wniosków, które Pan przedstawi. Ja mam jeszcze do Pana  takie pytanie. Jakie ewentualnie perspektywy  według Pana  rysują się przed Telekomunikacją? Czy ewentualnie  zbycie tego majątku czy ewentualne zbycie części tego majątku i naprawę wprowadzamy dalej, czy rozwijamy również abonentów  czy iść w kierunku internetu? To bym miał tyle, dziękuję.

Jerzy Siwik- proszę Panie Prezesie.

Rafał Simbor- ja może odniosę się do tego co Pan  powiedział. To co powiedziałem na początku, ja wiem, że były spotkania, wiem, że byli tutaj prezesi czy też prezes, który był wcześniej, wiem, że składał pewną obietnice i wiem że te obietnice spełnić się nie dało. Dlatego też ja takich obietnic Państwu nie będę składał. Wiem, że jest to ciężkie do przyjęcia,  natomiast na chwilę obecną  ja sobie realnie zdaje sprawę z tego, jak wyglądają finanse spółki i po prostu wiem na co nas stać a na co nas nie stać.  Chciałbym dać lepszą propozycje, natomiast lepszej propozycji w tej chwili nie jestem w stanie dać. Jeżeli chodzi o to, co dalej ze spółką. Zgodnie z programem restrukturyzacji , który w tej chwili jest wprowadzony  w życie rozszerzamy zakres naszej działalności. Jako główny produkt przede wszystkim Internet. Telefonia stacjonarna trzeba potraktować w tych czasach kiedy każdy z nas ma komórkę jako coś co jest po prostu  dodatkową rzeczą, to jest dodatkowa rzecz dla firmy, która potrzebuje faksu, to jest dodatkowa rzecz dla firmy, która potrzebuje numeru stacjonarnego z takiego  czy innego powodu. Natomiast nie można na to patrzeć w ten sposób, że będzie to główne medium z którego będą dochody. Takie patrzenie było realne 4-5 lat temu w tej chwili już wiemy jak to wygląda, każdy z nas ma komórkę. Druga rzeczą, która została już wykonana od samego początku stycznia i która w tej chwili już zaczyna  przynosić pewne efekty  to jest rozszerzenie działalności o kwestie sprzedaży oprogramowania, które jest sprzedawane łącznie z usługami dostępu do internetu. Jak Państwo zauważyliście i jak było słychać w radiu  przez ostatni miesiąc my idziemy w kierunku bezpiecznej sieci. Udało się podpisać umowy z firmą, która  zajmuje się  zabezpieczeniem komputerów nie tylko pod kątem antywirusowym, ale tak samo pod kątem szeroko rozumianego dostępu do niego i dzięki temu mamy warunki, które są tak naprawdę przebić firmy, które są dużo dłużej w tym temacie na rynku. Jest to efekt kontaktów, które udało mi się, że tak powiem utrzymać jeszcze z wcześniejszych lat i które  w tej chwili można było wykorzystać do tego, żeby firma  miała jakiś dodatkowy atut, nie sprzedawała tylko Internetu, ale sprzedawała internet np. z oprogramowaniem antywirusowym. Pierwsze efekty tego są takie, że w tej chwili w trakcie promocji mamy 3 tys. licencji, które  specjalnie dla nas zostały wyprodukowane i nie są dla nas w żaden sposób  obciążeniem finansowym, a to są licencje 3-miesięczne, które rozdajemy po prostu za darmo klientom. Więc to są pierwsze takie działania, które już przynoszą efekty. Zatrzymała się kwestia rezygnacji z naszego internetu. W tej chwili mogę powiedzieć z przyjemnością, że od początku marca mamy podłączonych 11 nowych klientów. Komuś się może wydawać, że to jest nie dużo, natomiast biorąc pod uwagę to, że od lutego to już się robi liczba ponad 30 klientów zaczyna to mieć po prostu ręce i nogi. Zaczynamy dbać bardziej o jakość niż o to, że będziemy się podpierali tym, że jesteśmy 18 lat na rynku. To nic nie daje. My musimy zacząć dbać o klienta w inny sposób i starać się rozszerzyć to. Dodatkową rzeczą, która w tej chwili jest już w trakcie jest przysposobienie techników, których mam, którym i tak płace za każdą godzinę kiedy są w pracy do tego, żeby mogli montować monitoring, alarmy i kontrole dostępu. Dwóch techników już jest po szkoleniach wróciło ze szkoleń, już mają pierwszą wiedzą, którą nabyli, następnych dwóch ja zabieram w czwartek na szkolenie do Łodzi i w najbliższym tygodniu będzie tutaj jeszcze jeden specjalista, który nam  pomoże przy pierwszych inwestycjach, które maja być realizowane, bo mamy już pierwsze zapytania, które będziemy chcieli zrobić. Więc to są takie rzeczy , które ja mogę w tej chwili powiedzieć i które mogę zrobić nie mając pewnych środków finansowych na nowe inwestycje takich, które bym chciał. Jesteśmy w  trakcie tak naprawdę zmiany również projektu, który jest projektem unijnym, zmiany te mają na celu to, żeby w końcu  w tym projekcie pojawiły się koszty, które  faktycznie firma ponosi, czyli np. koszty instalacji, które niestety z różnych powodów wcześniej w projekcie się nie znalazły. Teraz byłem w Łodzi rozmawiałem z Panią dyrektor, Pani dyrektor wyraziła zgodę na to, żebyśmy pewne koszty zaczęli ujmować, żeby było to uznane jako nasz wkład własny. Co to spowoduje? Jak będziemy mieli pieniądze unijne, które  będziemy mogli  wsadzić przepraszam za kolokwializm po prostu w infrastrukturę, żeby ją rozszerzyć, żeby ją polepszyć. Z drugiej strony nie ponosząc dużo kosztów własnych, bo ja tak naprawdę koszty własne będę chciał ograniczyć do minimalnego nakładu finansowego na zakup sprzętu, a  maksymalnego przełożenia jeżeli chodzi o kwestie wykonawstwa przez moich własnych pracowników, czyli coś za coś i tak już teraz płace, a co może być swobodnie uznana za koszt własny koszt kwalifikowany przy projekcie. Tak wygląda to na chwile obecną. To są realne rzeczy, które w tej chwili się dzieją. Co do tego jakie są dalsze plany na przyszłość to jest mocno uzależnione od kwestii finansowej, więc tutaj wolałbym na ten temat nie mówić tym bardziej, że nie wiem czy będę w stanie to spełnić.
Grzegorz Maras- łącznie z projektem  sprzedaży firmy.
Rafał Simbor- tak, właściciele upoważnili mnie do szukania inwestora. Tak jak powiedziałem. Są rozważane dwie opcje. Jedna z tych opcji jest to wpuszczenie kapitału obcego i częściowa sprzedaż akcji. Druga z tych opcji jest to całkowita sprzedaż firmy. I tutaj ja powiem w ten sposób. Ja jestem zatrudniony na kontrakcie, ktoś by mógł powiedzieć czemu prezesowi ma zależeć na tym, żeby firmę sprzedać pierwszy leci on. To się zgadza. Natomiast taka jest moja rola i podpisując ten kontrakt e-mailem pełną świadomość tego jak to się może skończyć, w jakich kierunkach to może iść. Ja sobie z tego zdaje sprawę, natomiast dla mnie istotniejsza kwestią jest to żebym się wywiązał  ze zobowiązań, które mam w stosunku do  właścicieli  i w stosunku tak samo w tym momencie do pracowników, którzy chcą mieć dalej prace, którzy chcą dalej funkcjonować, niż siedzenie na rękach i nic nie robienie, bo nie za to tutaj mam płacone i nie po to zostałem zatrudniony. Takie opcje jak sprzedaż czy częściowe dopuszczenie nowego kapitału są brane jak najbardziej pod uwagę. W tej chwili mogę powiedzieć tylko ogólnie tyle, że są zainteresowane dwie firmy. Nawiązałem kontakt z 3 firmą. Trzecia firma potrzebuje od nas jeszcze dokumentów w tej chwili. Jest to świeża sprawa. Niestety moja choroba tygodniowa mocno skomplikowała mi plany, ale tego się nie przeskoczy. Natomiast w przyszłym tygodniu jest już spotkanie bardzo konkretne. Z tej firmy przyjeżdża do nas prezes zarządu, prokurent, przyjeżdża księgowy, przyjeżdża główny kierownik techniczny, którzy chcą zobaczyć co my  możemy jeszcze zaoferować, jak wygląda faktycznie nasza infrastruktura. Dokumenty dostali już do analizy i są z analizy zadowoleni. To by było na tyle.

Jerzy Siwik- proszę bardzo.

Robert Słonina- podstawę do dzisiejszej dyskusji miały stanowić materiały, które mieliśmy otrzymać  jeżeli chodzi o program naprawczy spółki TZGZW, a także sprawozdania finansowe spółki. Takich materiałów nie dostaliśmy dlatego też ciężko nam się odnieść do propozycji prezesa spółki. Powiem tak zdaje sobie sprawę z realiów ekonomicznych. Nikt z nas nie chce  doprowadzić spółki do stanu upadłości czy też innego zakończenia działalności likwidacyjnej. Nikt nie chce doprowadzić do upadku przedsiębiorstwa, które daje prace ludziom. Jednakże  tak naprawdę bez szczegółowych informacji  ekonomicznych, bez spojrzenia  na wskaźniki ekonomiczne, bez analizy struktury należności zobowiązań w tym zobowiązań przeterminowanych ciężko nam jest powiedzieć i znaleźć złoty środek , który z jednej strony zaspokoiłby naszą gminę a z drugiej strony pozwoliłoby na dalsze funkcjonowanie spółki. My jako radni gminy musimy przede wszystkim  zwracać uwagę na  interes mieszkańców naszej gminy. Te środki, które mamy pozyskać są nam naprawdę potrzebne aby realizować zadania  inwestycyjne w naszej gminie. Myślę, tu przede wszystkim o Odnowie Wsi Wróblewa, myślę także tutaj o umowie , którą gmina w najbliższym czasie podpisze jeżeli chodzi o odnowę strażnicy OSP w Skomlinie. Ostatnio na sesji rozmawialiśmy na temat  wskaźników zadłużenia gminy, które wyglądają nieciekawie w tym momencie z uwagi na sprawę oczyszczalni i podejmując decyzje na wysokość 3,5-4 tys. tak naprawdę to nam nic nie daje jeżeli chcemy myśleć o  teraźniejszości po oczyszczalni, czyli realizacji dalszych zadań  inwestycyjnych. Panie prezesie, może  ponieważ nie mam  danych finansowych przed sobą, żeby to móc wcześniej przeanalizować niech mi Pan powie coś takiego, czy ma Pan informacje na temat miesięcznych  przychodów  spółki z tytułu opłat abonamentowych i infrastruktury a także miesięcznych kosztów stałych, chodzi mi czynsze, raty, wynagrodzenia. Jaki to jest poziom, jaka jest różnica miedzy miesięcznymi przychodami spółki a miesięcznymi stałymi wydatkami. Nie mówię o jakiś nadzwyczajnych zdarzeniach.

Rafał Simbor- powiem w ten sposób jeżeli chodzi o obroty spółki, czyli o przychody  wynikające  z abonamentów, czyli z całej działalności jest to w tej chwili kwota 220 tys. zł miesięcznie. Natomiast  gdyby nie koszty finansowe kredytu, który mamy w banku lututowskim to byłoby to jak najbardziej wystarczające na pokrycie wszelkich zobowiązań bieżących łącznie z tym, że mógłbym Państwu zaproponować większą kwotę jeżeli chodzi o  kwestie ugody. Niestety co miesiąc  muszę płacić 36 tys. zł łącznie do banku lututowskiego co stanowi koszt kredytu stąd też działania, które mają na celu przeniesienie naszego kredytu do innego banku dlatego, że warunki, które były podpisywane kilka lat temu  w tej chwili są dla nas niekorzystne tym bardziej, że bank zabezpiecza się na wartości majątku spółki kilkakrotnie wyższej od tego co nam udzielił kredytu. Kredyt jest na 1,4 mln zł a wartość zabezpieczenia jest 10 mln.

Grzegorz Maras- był na 2,4 a w tej chwili jest 1,4 mln.
Rafał Simbor- natomiast bank nie chce zgodzić się na zwolnienie czegokolwiek, więc  wiąże mi ręce pod kątem nawet sprzedaży części sieci, która jest  nieużywana, czy zrobienia jakiegokolwiek innego ruchu.

Robert Słonina- a z dalszych pozostałych stałych wydatków, wynagrodzenia, opłaty itd., chodzi mi o zestawienie przez Pana  po jednej stronie  poziomu miesięcznego przychodu  spółki, czyli jest to te 220 tys. a po drugiej łacznie tych stałych kosztów, które niestety  spółka musi co miesiąc ponosić?

Rafał Simbor- stałych kosztów w tej chwili mamy na poziomie 208 tys. plus do tego dochodzą koszta finansowe i to powoduje minus tak naprawdę.

Robert Słonina- z czego  te 3,5 tys.  zamierza Pan spłacić?

Rafał Simbor- proszę Pana to jest kwestia taka, w tej chwili  faktury, które  są wystawiane za usługi, które są świadczone przez naszą firmę  w gminie to jest 2,2 tys. zł. Więc dopłata tego 1 tys. zł  z groszami będzie okupiona tym, że będziemy przesuwali pewne rzeczy jeśli chodzi o pozostałe płatności o płatności bieżące. Natomiast ja sobie zdaje sprawę z tego, że nie mogę pozwolić sobie na to, że dalej nic z tym nie robić u Państwa jeżeli chodzi o ten temat.

Robert Słonina- przy takim podejściu Panie prezesie w perspektywie roku to my naprawdę uzyskamy jakieś ekstra 10 tys. zł czy 12 tys.  zł kompensując sobie nasze należności gminy z tytułu użytkowania telefonii spółki. Mam takie pytanie, czy na rachunkach bankowych  występują tytuły egzekucyjne?

Rafał Simbor- na jednym z rachunków bankowych tak.

Robert Słonina- mam kolejne może  pytanie jeżeli chodzi o  strukturę jeszcze  należności i zobowiązań. Jaki poziom  jest zobowiązań przeterminowanych spółka ma i jak to wygląda czasowo, do pół roku, powyżej pół roku, jaki to jest procentowy udział  w przeterminowanych zobowiązań?

Rafał Simbor- jeżeli w tej chwili patrzymy na przeterminowane zobowiązania to praktycznie nie mam żadnej sytuacji z żadną firmą, w której nie podpisalibyśmy ugody na spłatę tego w tym czy innym terminie. W większości przypadków udało  się to zrobić z prolongatą na kilka miesięcy i w tym momencie po prostu musimy  wprowadzając następnych klientów, prowadząc te działania, które w tej chwili  zostały zapoczątkowane doprowadziło tego, żeby zwiększyć  obroty spółki tak, żeby na wszystkie te zobowiązania, na wszystkie te ugody  pojawiły się pieniądze. To wygląda w ten sposób. Jeżeli chodzi o to jak są przeterminowane niektóre faktury  ja nie ukrywam, że w ugodach, które popodpisaliśmy w ostatnim czasie a praktycznie nie ma tygodnia, żeby takie ugody nie były teraz podpisywane, które mają na celu  w pewnym sensie  rozładowanie napięcia, które już  powstało  między  osobami czy firmami, które w stosunku do nas miały zaufanie, a to zaufanie zostało przez naszą firmę nadużyte w sposób  taki, że nie zostały zapłacone faktury. Te ugody powodują, że  w tej chwili  nie mam  zagrożenia, że firma zostanie  zgłoszona przez kogoś  w stan upadłości czy  w stan likwidacji, natomiast też firmy typu TPS  typu NETIA one  zgadzają się na to, że są w stanie poczekać, ponieważ widzą u nas możliwości. Tak to wygląda w chwili obecnej, czy to są przeterminowane rzeczy powyżej pół roku pewnie niektóre tak. Pewnie 5-10% z tego co mamy w tej chwili jeżeli chodzi o zadłużenie to są rzeczy powyżej pół roku. Przy czym, przy nowym stanie prawnym  my w tej chwili wiemy, że płacimy więcej VAT-u ze względu na to, że to zostało wycofane z rozliczeń kosztowych, zostały zrobione korekty zgodnie z obowiązującym prawem i tutaj pod tym kątem ja tego muszę pilnować, ponieważ jako członek zarządu jestem  za to odpowiedzialny również materialnie.

Robert Słonina- jaki …
Jerzy Siwik- Panie Słonina bardzo Pana przepraszam Pan prowadzi w tej chwili monolog z Panem prezesem, nie zgłasza się Pan do wypowiedzi, ktoś może też chce jeszcze zadać pytania. Ja nie wiem, czy Pan chce tutaj  pokazać przed swoimi mieszkańcami, przed sołectwem, że Pan taki mądry jest i takie  pytania Pan zadaje cały czas. Przecież nie pierwsze,  ja Panu już 10 razy  zwracałem uwagę, żeby Pan się zgłaszał a Pan monolog prowadzi miedzy prezesem.

Robert Słonina- Panie Przewodniczący jeżeli chodzi o pytania, które zadałem prezesowi spółki to była to kwestia rzeczywiście dyskusji, z której jeszcze nie uzyskałem odpowiedniej odpowiedzi. Natomiast dziwi mnie ta nagła .... w tym zakresie.  Nie wiem, ja się nie wymądrzam, czy w inny sposób stawiam przed innymi radnymi czy wobec Pana natomiast, Pan czasami pewnym zachowaniem stara się wzbudzić może pewne negatywne  emocje na sali co może mieć i miejsce dzisiaj. Dziękuje teraz za głos. Chciałbym Panie Prezesie jeszcze zadać takie pytanie. Z Pana tematem, że są to większe koszty  związane z  VAT-em, który doszedł z tytułu  zobowiązań przeterminowanych. Czy analizował Pan jaki to może być poziom wzrostu miesięcznych kosztów ...... o te 246 tys. zł, które sobie  naliczyłem?

Rafał Simbor- w tej chwili  biorąc pod uwagę korekty, które są robione, oraz to, że negocjujemy pewne umowy, które były pozawierane kilka lat temu wstecz m.in. umowę z Netią , umowę z TPSA  gdzie jako przykład mogę podać np. to, że umowa na łącze, które posiadaliśmy z Netią była podpisana na 23 tys. zł co miesiąc. W tej chwili umowa na łącze, które mamy z Netią na tą samą przepustowość będzie nas kosztowała 16 tys.  

Robert Słonina- czyli różnica jest.

Rafa Simbor- jest znaczna. I to jest właśnie to co ja  w tym momencie zyskuje poprzez pewne zmiany, poprzez restrukturyzacje  finansów tak naprawdę również  tej firmy na bieżące zobowiązania, które wiem, że mi wzrosną. Ciężko mi powiedzieć w tej chwili, bo musi sobie Pan zdawać sprawę z jednej rzeczy, że biorąc pod uwagę  obecną wykładnie prawną jak  ona jest interpretowana przez urzędy skarbowe sytuacja może wyglądać w ten sposób, że  tak naprawdę do wycofania  VAT-u, czyli do konieczności zgłoszenia się do skarbówki z VAT-em i korekta zeznania jesteśmy wzywani przez stronę drugą, tak?

Robert Słonina- tak.

Rafał Simbor- czyli przez firmę  w stosunku, do której  mamy zadłużenie. Jest kilka sposobów na to, żeby tak naprawdę uniknąć takiego wezwania, albo też rozmawiać  z tą drugą stroną powiedzmy na temat tego, żeby takiego wezwania nie było. Jednym z tych sposobów  jest po prostu zapłacenie za ten VAT. Czyli jeżeli mam fakturę, która ma np. wartość  10 tys.  zł od tego musiałbym odprowadzić  dodatkowo VAT  to w tym momencie nie płace za fakturę, jest podpisywana ugoda, że ta faktura np.  poczeka, ta płatność jakiś czas, natomiast płacimy po prostu VAT i w tym momencie nie ma tego niebezpieczeństwa, że zostaniemy zgłoszeni do skarbówki, że  musimy ten VAT odprowadzić, włączyć do kosztów itd. Staramy się rozmawiać z każdą z firm. To nie jest czas kiedy te dokumenty wpływały i lądowały w szufladzie, czy też w innym miejscu  tylko po prostu rozmawiamy z każdą z firm starając się znaleźć wspólny złoty środek. Jest to bardzo ciężki proszę mi wierzyć, bo w tej sytuacji  finansowej w jakiej jest firma  nie należy to ani do przyjemnych ani do łatwych. 

Jerzy Siwik- proszę bardzo.

Robert Słonina- Panie Prezesie a mam takie pytanie, bo wspomina Pan o ugodach zawartych, czy te ugody zawierają w jakiś sposób  zabezpieczenie  tamtych wierzycieli wobec spółki  TZG jeżeli spółka  nie wywiąże się  ze swoich zobowiązań?

Rafał Simbor- do tej pory nie ma takiej sytuacji żebyśmy musieli poręczać majątkiem czy  w jakiś inny sposób. Ugody są podpisywane  na zasadzie takiej, że  po prostu nasi partnerzy  wierzą w to, że my to  będziemy płacić, to jest raz. Staram się, żeby ugody były podpisywane realnie. Czyli nie podpisuję ugód, że komuś będę płacił 30 tys.  nie mając tego na koncie to jest dwa. Do tej pory z każdej ugody, która została  podpisana od stycznia wywiązujemy się i to terminowo i ostatnia kwestia jest taka, że w każdej takiej ugodzie jest zapis, który mówi o tym, że w momencie  jeżeli nie będziemy płacili podlega to  natychmiastowej egzekucji czyli, że musimy zapłacić wszystko, więc my sobie również zdajemy sprawę  z tego, że musimy płacić terminowo za ugodę.

Robert Słonina- pytałem dlatego może słowa też do mecenasa i Wójta. W listopadzie była podjęta  deklaracja ze strony Rady Gminy odnośnie tego, aby wierzytelność naszej gminy podjąć próby zabezpieczenia na majątku  dotychczasowym spółki. Nawet  gdyby to był kolejny tam wpis w hipotece  czy w zastawie rejestrowym na udziałach bądź majątku ruchomym,  czy te czynności  przewidujecie  przy ugodzie  na wypadek gdyby niestety prezesowi się nie udało i spółka nie byłaby w stanie  na bieżąco regulować  zobowiązania. Banki by nie przejęły zobowiązania, dług w każdym bądź razie co miesiąc  trzeba przyznać, że narasta o te kilkanaście tysięcy złotych. Może dojść do sytuacji naprawdę negatywnej i co wtedy jeżeli  chodzi o naszą wierzytelność ? To pytanie do Wójta i Pana radcy prawnego.

Grzegorz Maras- tzn. sytuacja  jest taka, że w tym porozumieniu, które było pierwotnie pisane w 2002 roku do którego macie Państwo dostęp w Urzędzie Gminy w Skomlinie jest zapis, że przejmujemy część majątku  TZG. Jeżeli chodzi o księgę wieczystą to TZG nie ma księgi wieczystej.

Rafał Simbor- nie ma.
Grzegorz Maras- TZG nie posiada księgi wieczystej  gdzie by można takiego  wpisu dokonać.

Rafał Simbor- w tej chwili sieci są pod zabezpieczeniem tego kredytu, który jest w banku lututowskim. Natomiast jeżeli chodzi o kwestie odcinka, czy też tej sieci, która jest na terenie gminy Skomlin  to tak naprawdę gmina Skomlin ma już zabezpieczenie, ponieważ jest to  notarialnie potwierdzona  umowa, o której Pan Wójt wspominał, w której jest napisane jasno, że jeżeli  będzie sytuacja taka w ogóle nie będziemy w stanie  nic zapłacić, w żaden sposób regulować, ani odsetek, ani  należności głównej to w tym momencie  po prostu macie Państwo  prawo do tego, żeby tą sieć  przejąć. Przy czym tak jak mówię zgodnie z obowiązującymi regułami prawnymi, czyli wycena ponowna całej sieci, która jest na terenie gminy, którą Państwo przejmujecie, zwrócenie nam kwestii różnicy.

Jerzy Siwik- proszę.

Robert Słonina- ja mam pytanie  tzn. czy TZG poza sieciami nie ma innego majątku jeśli chodzi o nieruchomości?

Rafał Simbor- nie. W tej chwili mamy głównie urządzenia, są to centrale, są to sieci, są to wynajmowane pomieszczenia.

Jerzy Siwik- proszę Panie Gierczyk.

Czesław Gierczyk- chciałbym się dowiedzieć  o ile  wzrasta zadłużenie co miesiąc?

Rafał Simbor- zadłużenie co miesiąc nie wzrasta.

Czesław Gierczyk- bo tutaj Pan podał zyski, koszty i jeszcze obsługę i tak wychodzi, że to zadłużenie jednak będzie wzrastać.

Rafał Simbor- tylko to jest to co ja powiedziałem. W tej chwili  mamy podpisane ugody  z prolongatami, czyli np. przez najbliższy okres 3 miesięcy ja nie muszę płacić do TP SA. Czyli pieniądze, które normalnie musiałbym wyłożyć, które musiałbym wydać  na pewne rzeczy  mogę w tej chwili tak naprawdę  przekierować na pozostałe  zadłużenia, wyjść z nich  i wtedy zyskać sobie   w stałych kosztach, które mam  co miesiąc z obsługi finansowej oddech na to, żeby później już normalnie płacić.

Jerzy Siwik- dziękuje, proszę Panie Żółtaszek.
Jarosław Żółtaszek- ja jeszcze dwa zdania do prezesa. Panie prezesie  wspomniał Pan tutaj o możliwości  zbycia spółki gdyby ewentualnie  zainteresowani pozytywnie rozpatrzyli powiedzmy ten stan, kondycje finansową waszej spółki i byliby zainteresowani nabyciem tego. Jaki to  okres ewentualnie  by trwał od początku rozpoczęcia dotacji aż do zbycia?

Rafał Simbor - w tej chwili jest mi ciężko  określić jaki to by trwał okres, ponieważ przy przejęciu spółki jeżeli byłaby całkowita sprzedaż. Jeżeli wchodzimy w kwestie sprzedaży to musimy rozważać dwie ewentualności albo częściowa, czyli dofinansowanie  spółki poprzez sprzedaż nowej puli akcji gdzie zmienia się trochę rozkład jeżeli chodzi o wartości udziałowców. I drugi wariant to jest sprzedaż całkowita. Przy sprzedaży całkowitej wymagana jest pełna inwentaryzacja wszystkiego, czyli jest to kwestia znowu następnych dwóch miesięcy minimum dla  biegłego, który będzie musiał  przejść i po prostu sprawdzić całą sieć, całą dokumentacje.

Halina Kamińska- Panie Prezesie wspomniał Pan, że od tego roku od miesiąca stycznia  płynnie spłacacie swoje zobowiązania, a co będzie w momencie, kiedy zachwieje się to spłacanie a zaczną opominać się firmy, z którymi podpisana jest prolongata?

Rafał Simbor- tak jak powiedziałem w tej chwili  robimy  wszystko co jest w naszej mocy, żeby do takiej sytuacji nie doprowadzić to jest raz. Druga sprawa tak jak powiedziałem prowadzę restrukturyzacje w firmie, czyli tak naprawdę  musiałem również zwolnić pracowników. Oni są w tej chwili na okresie wypowiedzenia. Za miesiąc ten okres wypowiedzenia się kończy, więc tutaj  spadną nam koszty jeżeli chodzi o kwestie płac. Pojawią się środki, które będziemy mogli przekazać  na pewne rzeczy i proszę mi wierzyć, że przy każdym jednym porozumieniu  my bierzemy pod uwagę po pierwsze to, że mogą nastąpić w danym miesiącu nawet do 10 rezygnacji, co jest dosyć wysokim wynikiem, który wziąłem jako średnią, ale tak samo bierzemy pod uwagę to, że podłączamy minimum 2 osoby miesięcznie. Tak jak powiedziałem dzisiaj jest 11 i mamy podłączonych 11 osób. Odświeżamy  z naszymi starymi  klientami  również wszystkie kontakty. Staramy się, żeby byli zadowoleni i namawiamy ich do tego, że skoro mamy możliwość szybszego łącza, lepszego  dostarczenia naszych usług, żeby  oni z tego skorzystali. Akcja, która  była zrobiona od 11 lutego tak naprawdę doprowadziła do  odnowienia prawie tysiąca umów. To jest bardzo dużo proszę mi wierzyć to było po kilkadziesiąt osób codziennie, czasami była  to taka sytuacja, że  Panie siedziały dłużej,  bo trzeba było umowy odnawiać, bo ludzie przychodzili i nie było czasu robić tego na bieżąco więc one siedziały i przepisywały te umowy i ludzie przychodzili je odbierać i podpisywać. Staramy się, żeby to wszystko miało ręce i nogi, żeby  tą firmę wreszcie rozruszać. Żeby ją wyrwać z tego marazmu , w którym była do tej pory, żeby to wszystko zaczęło jakoś wyglądać. Ja nie mogę zagwarantować i nikt nie jest w stanie w chwili obecnej  zagwarantować tego, że nagle nie stanie się coś co spowoduje,  że ta równowaga,  którą zdołaliśmy do tej pory utworzyć ona  nagle się nie załamie. Ale takie jest życie, taka jest gospodarka i tego tak naprawdę w 100% nikt nie jest w stanie przewidzieć.

Jerzy Siwik- dziękuje, proszę Pani Kiczka, następnie Pan Słonina.

Elżbieta Kiczka- do kogo należy budynek przy ul. Killińskiego, kto jest właścicielem?

Rafał Simbor- ZGZW.

Robert Słonina- ja mam pytanie do radcy prawnego czy radca prawny analizował możliwość  zabezpieczenia naszej wierzytelności  na majątku  spółki, gdyż nie ukrywam, że myśląc o ugodzie  musimy się zabezpieczyć na wypadek  gdyby  prezesowi spółki się nie udało zrestrukturyzować i sytuacja by się nie poprawiała. Mam tu cały czas na uwadze  kwestie zastawu na udziałach, bo w sytuacji gdyby następowała sprzedaż  udziałów spółki  byłby to  dla nas przynajmniej dobry  element negocjacyjny do odzyskania naszych  należności. Proszę Panie radco, żeby się Pan wypowiedział na ten temat.

Jerzy Maras- nie, nie analizowałem. Skoncentrowałem się jedynie na  możliwości ukształtowania tutaj projektu ugody, który zamierzałem przedstawić przed sądem. Skoro spółka nie posiada nieruchomości to oczywiście odpada kwestia hipoteki, natomiast jeśli  chodzi o zastawy na udziałach  nie brałem tego pod uwagę.

Robert Słonina- dlaczego to mówię. Dlatego, że w listopadzie jak była deklaracja  podjęta mieliśmy  informacje z gminy, że  pracuje Pan nad tymi elementami  dotyczącymi  tej naszej wierzytelności. Minęło kolejnych kilka miesięcy  i nic w tym zakresie nie zostało  z tego wynika zrobione.

Jerzy Siwik- proszę Panie Jerz.

Maciej Jerz- Panie Prezesie jest Pan od niedawna Prezesem , ale ciągłość władzy jest mam dzieje zachowana. Ostatnia ugoda podpisana 10 lat temu, która oczywiście nie wpłynęła. My nie mamy oczywiście wszystkich  do wglądu dokumentów z Telekomunikacji. Teraz Pan trochę przedstawił nam, patrząc na nadzór inwestorski to nie wyglądało, że sytuacja aż  tak  zła. Oszczędności niestety nie były robione, a myślę, że przez tyle lat chociaż te symboliczne kwoty uczyniły by już jakąś kwotę,  która by oczywiście umożliwiała  spojrzeć przyjaźnie na  sytuacje telekomunikacji. A w tej chwili sytuacja jest taka, że nasza gmina boryka się już naprawdę z dosyć dużymi problemami finansowymi, zresztą sytuacja jest taka, że te pieniądze są nam potrzebne również,  żeby ten problem był mniejszy do wykorzystania we własnym podwórku. Jeśli dobrze zrozumiałem teraz w tej chwili  trwa rozpatrywanie wniosków  kredytowych. W momencie  daj Boże otrzymania tego kredytu to jest ten termin wrześniowy?

Rafał Simbor- tak.

Maciej Jerz- wtedy jest możliwość spłaty

Rafał Simbor- wtedy jest możliwość spłaty całkowitej, bo ta kwota została wzięta pod uwagę. Dla mnie nie ukrywam, że powstanie całej sytuacji w stosunku do  udziałowca spółki było takie mocno niezrozumiałe w momencie kiedy ja przejmowałem te dokumenty, kiedy zacząłem się w to wszystko wgryzać. Wiem, że były różne koleje losu, że  była sytuacja, że w pewnym momencie gmina nie chciała przekazać sieci, później gmina  przekazała sieć. To były różne koleje losu, które przechodziły przez te wszystkie lata. Natomiast nie zmienia to mojego zdania na ten temat, że  moi poprzednicy akurat w tej kwestii popełnili dosyć duży błąd, bo powinni byli po prostu ująć w momencie kiedy budżet był zdecydowanie większy, bo abonentów telefonicznych  było dużo więcej, bo były to czasy telefonów stacjonarnych powinni byli ująć całą kwotę  na spłatę tego zadłużenia. Nie zrobili tego z różnych powodów, nie wiem dlaczego. Co do kwestii tego czy to było nadzorowane czy nie było, no było  nadzorowane natomiast, proszę pamiętać o tym, że to co widzi nadzorca jest wynikiem tego co mu jest przedstawiane. Jeżeli w pewnym momencie te informacje z różnych  względów były mniej lub bardziej rzetelne ciężko się tutaj dziwić, że osoby, które to nadzorowały nie były w stanie wyciągnąć pewnych wniosków. Być może były jakieś obietnice, nie wiem ciężko mi tu mówić, rozliczać przeszłość nie chciał bym tego powiem szczerze, bo staram się od takiego czegoś uciekać. Natomiast nie zmienia to faktu, że cała sytuacja jest dla mnie mało  komfortowa, a z drugiej strony bym odpowiedzią na pytanie Pana Słoniny  proszę Państwo Wy  tak naprawdę macie zabezpieczenie na udziałach, bo część udziałów spółki, którą w tej chwili kieruje jest waszą własnością jako gminy 18 % więc jeżeli będzie sprzedaż  to tak naprawdę te pieniądze  z tych 18% to one trafiają jakby nie patrzeć do gminy.

Jerzy Siwik- Pan Jerz.

Maciej Jerz- ta propozycja, którą Pan przedstawił  na wstępie  jest oczywiście dla nas, przynajmniej ja tak uważam nie do przyjęcia, ponieważ  my propozycje wzięcia kredytu i spłaty dostajemy cyklicznym dwuletnim bądź rocznym, ostatnio było dwuletnim.
Rafał Simbor- jest jedna różnica między tym co działo się do tej pory  i tym co dzieje się teraz.  Do tej pory wszystkie  próby renegocjowania, prolongaty, zwiększenia kredytu tak naprawdę działy się  tylko i wyłącznie w zakresie  tego banku lututowskiego, w którym mamy ten kredyt na tych warunkach jakich mamy. Na chwilę obecną tak naprawdę przenosimy to wszystko do banków korporacyjnych, które patrzą na tą sprawę zupełnie inaczej. Więc tutaj ta różnica. Dlatego też śmiem twierdzić, że, pod kątem rozpatrzenia  tego, gdyba nasze dokumenty nie nadawały się do niczego  to oni by ich nie analizowali tyle czasu tylko byśmy dostali  od razu odpowiedź nie. Taka jest prawda. Banki korporacyjne mają co robić i tam  nikt z  analityków, że tak powiem nie narzeka na  nadmiar  wolnego czasu.

Maciej Jerz- jeszcze takie pytanie dotyczące wspominał Pan, że jest przenegocjowane z Netia i TP SA terminy zapłaty, ale oczywiście faktury będą wystawiane w cyklach miesięcznych. Wiadomo, że płynność finansowa jakoś się polepszy, bo nie będzie to  gotówkowo płacone, natomiast koszty będą i  ten koszt trzeba będzie zapłacić.

Rafał Simbor- przed chwileczką tłumaczyłem, że  w tej chwili umowy są po prostu renegocjowane i faktura z TPSA, która opiewała na  powiedzmy 20 tys. zł  ona teraz będzie opiewała na 10 tys. zł, bo można było zmniejszyć kwestie dotyczącą  stawek. Są to rzeczy, które w pewnym sensie zostały przez mojego poprzednika może trochę zaniedbane, natomiast na chwile obecną one zrobione. Przepustowość, wszystko się zmienia. W tej chwili  patrząc na wyniki finansowe TP SA, TP SA przedstawiło wyniki  finansowe 75% spadek jeżeli chodzi o kwestie podłączonych osób. Co to powoduje dla nas jako firmy? Konsekwencja jest taka, że tak naprawdę TP SA  już nie dyktuje warunków. Z TP SA teraz da się rozmawiać, bo TP SA  teraz będzie chciało  znowu przekonać do siebie firmy, żeby polepszyć swój wynik, a żeby  je przekonać  zaczynają  wykorzystywać infrastrukturę , w którą już włożyli pieniądze do tego, żeby dostarczyć usługi w lepszej  niż daje to np. NETIA. Rynek to nie jest  rzecz gdzie nagle znika 2 tys. ludzi. Te 2 tys. ludzi  idzie z tego miejsca w to miejsce. Takie ruchy w tej chwili, które są  możliwie po prostu wykonujemy wykorzystując  sytuację taką jaka jest na rynku  sami będąc w słabej sytuacji.

Jerzy Siwik- Pan Słonina pierwszy.

Robert Sonina- Panie Prezesie Pan się odniósł do tego, że my jesteśmy zabezpieczeni. Znaczy tak udziałowcem ZGZW jest gmina Skomlin jednakże w przypadku  realizacji  przepisów ustawy prawa upadłościowego są określone pierwszeństwa dochodzenia  do  wierzytelności m.in. zastaw czy hipoteki mają pierwszeństwo przed pozostałymi wierzytelnościami są określone grupy m.in. wynagrodzenia  pracownicze itd. Dlatego tak bardzo  dążę do tego od kilku miesięcy, żeby  nasza wierzytelność była zabezpieczona  formalnie w postaci, czy zastawu rejestrowego, czy  hipoteki, czy zastawu na udziałach i to uważam  za kluczowe jeżeli chodzi o  rozpatrywanie dalszej kwestii ugody  czy  jakiegoś innego porozumienia zmierzającego do spłaty  zadłużenia. My  musimy być zabezpieczeni, musimy być w określonym pierwszeństwie przed pozostałymi wierzytelnościami i o to apeluje do Pana Panie Radco proszę o wytłumaczenie radnym  i publiczności jak przebiega kwestia przy ewentualnej windykacji pierwszeństwa wierzytelności, które są zabezpieczone fizycznie.

Czesław Gierczyk- ja to rozumie tak ugodę jakąś dzisiaj powinniśmy podpisać tylko dobrze, że jest Pan Radca, bo jeżeli podpiszemy moim zdaniem  tylko tak jak tutaj jest założenie, ze 3,5 tys. miesięcznie bez żadnych warunków  to my będziemy działać na swoją szkodę, bo dlatego, że  wtedy telekomunikacja  nie będzie miała żadnego interesu, żeby nam na raz wpłacić, bo odsetki karne przestaną płynąć, czy my w ugodzie możemy zawrzeć taki zapis, że np. od września, czy od października  następuje spłata zadłużenia. Bo inaczej to naprawdę  to będzie śmiech na sali  zostaniemy z tymi drutami co idą pod gminą na końcu jak to się nie zmieni. Bo w tej chwili  nie ma spółka żadnej możliwości  przy obecnym  tempie przychodów i kosztów, żeby spłacać zadłużenie. Co z tego, że bank 2 czy 3 miesiące poczeka. Poczeka to się skumuluje , jak będzie upadłość weźmie syndyk  swoje koszty, urząd skarbowy, ktoś jeszcze a nam zostanie linia, która nawet nie jest podłączona do Wielunia światłowodowa.

Grzegorz Maras- ja mam takie pytanie do prezesa czy istnieje możliwość zapisania w tej ugodzie, to co Pan Gierczyk ma na myśli, że  przez okres 3-4 miesiące te 3,5 tys. zł  ale po tym okresie czasu  wpisujemy 10 tys.?

Rafał Simbor- myślę, że tak.

Grzegorz Maras- to jest bardzo ważne  dla radnych.

Rafał Simbor- to są rzeczy,  które już rozważaliśmy, bo nie ukrywam, że przyjeżdżając do Państwa  nie mogłem sobie tak po prostu wsiąść w samochód i przyjechać tylko  musiałem z księgowymi przejrzeć to wszystko, sprawdzić jak to wygląda.  Jeżeli chodzi o kwestie tego, że od września byłaby  kwestia 10 tys. myślę, że tak.

Grzegorz Maras- gdyby od września nie było tych 10 tys. spłaty to automatycznie wracamy do odsetek karnych.

Jerzy Maras- odpowiadam na to pytanie dotyczące kwestii ukształtowania, ugoda może być ukształtowana w rozmaity sposób. Tutaj padła ze strony Pana Prezesa  propozycja 3,5 tys.  zł później 10 tys. od września ewentualnie  całość w sytuacji gdyby  ten kredyt doszedł do skutku. Może być ta ugoda owszem ukształtowana, że TZG spłaca po 3,5 tys. później po 10 tys. z ewentualną możliwością spłaty całości. Tu nic nie stoi na przeszkodzie. Oczywiście akceptacja takiej ugody należy do sądu  bo my w tej chwili na dzień dzisiejszy tutaj tylko projekt  ugody możemy sobie stworzyć. Natomiast samą ugodę mamy do zawarcia pojutrze w sądzie  w Wieluniu.

Robert Słonina- a  kwestia zabezpieczenia naszej wierzytelności? W umowie ugody

Jerzy Maras- możemy rozważyć kwestie  zabezpieczenia  wierzytelności  tutaj padła propozycja zastawu na udziałach, możemy także i to zawrzeć.

Jerzy Siwik- kto ma jeszcze jakieś pytania?

Jarosław Żółtaszek- Panie Mecenasie mam takie pytanie a  odsetki biegną dalej?

Jerzy Maras- w przypadku zawarcia ugody nie biegną odsetki.

Grzegorz Maras- w momencie zerwania ugody  odsetki  się  wracają.

Jerzy Siwik- kto z Państwa ma jeszcze jakieś pytania?
Halina Kamińska- nie mamy za bardzo  wielkiej alternatywy musimy się zgodzić na warunki jakie mamy chociaż poprzednie lata pokazały nam, że to nie jest dobry kierunek, bo naprawdę czekamy tyle lat, cały czas  toczy się walka prze tyle lat, nie widać skutków  i to jest bez odzewu. Naprawdę to już przebiera miarkę wszystko obiecanki były nie takie, podpisywane były umowy i kończyło się na niepłaceniu  na pobieraniu tylko opłat za  wykorzystane rozmowy telefoniczne, internet.
Grzegorz Maras- Szanowni Państwo  ja jeszcze chciałem tutaj dodać parę takich dodatkowych rzeczy skąd się to wzięło, bo w momencie kiedy  TZG zaciągała kredyt 2,4 mln to miało być tylko 2,4 mln i umorzone miało być ponad 400 tys. odsetek. Te odsetki nie zostały umorzone. Faktura została przez syndyka  masy upadłościowej na Polmajku skierowana do TZG i ponad 400 tys. Telekomunikacja musiała zapłacić  to jest  jedna rzecz. Następna rzecz  to jest taka, że w ubiegłym roku  Państwo nie zdecydowaliście się na partycypacje w kosztach realizacji wniosku unijnego, a wniosek poszedł. Gminy miały partycypować w kosztach 50%. Praktycznie rzecz biorąc nie partycypowały i nie partycypują nadal i TZG znowu musi wydać 250 tys.  własnych środków na to, żeby pokryć  tą część, którą miały płacić gminy. Na terenie tych gmin realizowane były inwestycje oczywiście ze środków unijnych. Na naszym terenie nie było to robione,  bo myśmy tutaj odrzucili ten temat, ale miały tam środki pochodzić z tych gmin, nie pochodzą. Jeszcze jedna jest taka rzecz, że te środki, które zostały wprowadzone przez mieszkańców tych, którzy w 1998 czy 1996 roku kiedy sieć była budowana  wkładali tutaj wartość pieniężną. Nie wiem wtedy jaka to wielka ta wartość  pieniężna była, ale ta wartość pieniężna była przeliczona na impuls. Impuls w 1997 roku kosztował mniej niż teraz w 2012 roku, a to dalej TZG  spłaca mieszkańcom.

Rafał Simbor- to są dla nas koszta. Tak jak Pan powiedział jest pewna ciągłość władzy jeśli chodzi o kwestie spółki, jest pewna odpowiedzialność ja się od tej odpowiedzialności po prostu nie uchylam, pewnie, że to nie są dla mnie miłe aspekty. Nikt z nas nie chciałby  kupić domu z hipoteką. Ja w tej chwili jestem w takiej sytuacji i muszę sobie jakoś z tym radzić. Na  chwilę obecną poczyniłem pewne ruchy, raczej niepopularne, bo są to krojenia kosztów i kwestii pracowniczych i tyle. W tej chwili staramy się, aby to wszystko poszło na dobrą drogę. Natomiast te garby, które powstały, czyli  to co powiedział Pan Wójt odnośnie syndyka Polmajku, odnośnie  tak naprawdę tych kwestii dotyczących  dotacji unijnych  powiem tak w tej chwili ja wstrzymałem wykonanie dotacji unijnej,  ponieważ musimy zmienić projekt. Natomiast moi poprzednicy do tej pory nie wstrzymywali i wydała firma prawie 160 tys. zł na dotacje unijną co spowodowało, że znowu  pojawiły się trudności jeśli chodzi o płacenie w innych rzeczach.

Jerzy Siwik- proszę Panie Słonina.
Robert Słonina- Panie Prezesie ja jeszcze mam do Pana takie pytanie, bo rozmawiając odnośnie tego  kredytu, o który się spółka stara niech Pan powie o jaką  kwotę spółka wnioskuje jeśli chodzi o kredyt i jakie ma  zadłużenie z tytułu kapitału i odsetek na chwilę obecną w banku lututowskim?

Rafał Simbor- jeżeli chodzi o kwestie  zadłużenia to  jest to zadłużenie  1,4 mln zł. Staramy się o 2 mln. Z czego 300 tys. zł jest na spłatę zadłużeń w tym Państwa zadłużenie. Mam dwa takie zadłużenia,  które chciałbym się jak najszybciej pozbyć. Jednym z nich to jest  kwestia leasingów, które są dla nas bardzo kosztowne  i chce z nich jak najszybciej uciec i drugie to jest właśnie Państwa zobowiązanie dlatego, że nie ukrywam, że również to jest dla nas bardzo kosztowne. Natomiast pozostałe  300 tys. zł  jest przeznaczone na dalsze  inwestycje, czyli w tym momencie zakończenie raz dotacji unijnej a druga sprawa  chcąc startować w przetargach, chcąc  pewne rzeczy robić jeżeli chodzi o kwestie  monitoringu, o kwestie  kontroli dostępu, alarmów itd. My musimy sobie stworzyć magazyn, musimy mieć na to pieniądze. To jest ta kwestia inwestycyjna tym bardziej, że banki jak na to nie patrzeć, patrzą w zupełnie inny sposób  na wnioski gdzie jest to tylko i wyłącznie konsolidacja, czyli spłata zadłużeń a patrzą zupełnie inaczej na  wnioski, w których pojawia się kwota, która ma być przeznaczona na dalsze inwestycje, a w tym wypadku takie inwestycje są.

Jerzy Siwik- proszę.
Robert Słonina- jeszcze odnośnie tej 300  tys. kwoty, jaka wysokość jest tej części leasingowej?

Rafał Simbor- z dokładnością w tej chwili to ja Panu nie podam około 45 tys., z tego leasingu ja chce w tej chwili uciec jak najszybciej, ponieważ koszta jego są bardzo wysokie to też jest efekt starych umów.

Jerzy Siwik- proszę Panie Jerz.
Maciej Jerz- mam pytanie, z Polmajkiem nie była zawarta żadna umowa? Na gębę był brany ten kredyt 2 mln?

Grzegorz Maras- 2,4 mln była umowa.  Myśmy na podstawie umowy  z syndykiem masy upadłościowej  nie ja, wtedy był Pan Adamski i byli przedstawiciele syndyka masy upadłościowej w radzie nadzorczej także podjęli taką decyzje, że 2,4 mln  zaciąga kredytu i spłaca  syndykowi. Było przyzwolenie, że będą umorzone odsetki.

Maciej Jerz- ale umowy nie było żadnej?

Grzegorz Maras- na odsetki nie było.
Maciej Jerz- to nie macie co wypominać, a z tym projektem to jak gminy  się zadeklarowały, podpisały umowę jak mogą się teraz wycofywać? Czy było na gębę i nie był podpisana umowa?

Grzegorz Maras- nie było to na gębę bo dobrze wiecie, że gminy podjęły uchwały, nie były realizowane.

Maciej Jerz- umowy nie były podpisane.
Grzegorz Maras- nie.
Rafał Simbor- uchwała to nie jest umowa, a moi poprzednicy niestety nie  zadbali o to, żeby faktycznie te umowy  zostały podpisane i w pewnym momencie jedna z gmin, które  podpisały wcześniej, że będzie  coś takiego robić wycofała się  i w tej chwili pozostałe gminy również.

Grzegorz Maras- Pątnów się wycofał i za Pątnowem pozostali.

Czesław Gierczyk- ja mam do Pana Wójta, czy Pan przyszykował jakiś projekt  tej ugody, jak to ma wyglądać, bo gadamy dosyć długo trzeba, by coś uchwalić.

Jerzy Siwik- ja chciałem poprosić Pana Mecenasa o puentę  co by nam zaproponował żebyśmy podjęli jakąś decyzje. Za 3 dni ma być w sądzie ugoda a my nie wiemy na czym stoimy.

Czesław Gierczyk- dobrze, dziękuje.

Grzegorz Maras- chodzi o to żebyśmy tutaj konkretną formę tej ugody wypracowali i Pan mecenas napisze.  195 tys. Pani  skarbnik czy tam się nic nie zmieniło?

Jadwiga Madeja- ja powiem tak  odsetki do ugody  naliczane są. My mamy to na dzień 31 grudnia te dokumenty.  To się troszeczkę zmieni.

Grzegorz Maras- jutro wyślemy Panu mecenasowi informacje od Pani Skarbnik, żeby Pan przygotował projekt tej ugody, jeżeli radni są zainteresowani to Pani Kasiu na e-maila wysłać projekt ugody. Tylko dzisiaj trzeba wypracować stanowisko.

Czesław Gierczyk- proszę Państwa ja mam taką propozycję, 1) spłata 5 tys. co miesiąc do września, 2) po uzyskaniu kredytu  spłata  całości, 3) zabezpieczenie  rejestrowe wierzytelności naszej gminy, zabezpieczenie to  da większą możliwość odzyskania należności  gdyby nastąpiła  upadłość. 3,5 tys. proponował prezes ja proponuje 5 tys. Czy jeszcze ktoś ma jakieś propozycje?

Grzegorz  Maras- ja mam takie pytanie mecenasie co w przypadku sporu? Jak sąd może się zachować w przypadku sporu? Bo będą dwie propozycje.

Jerzy Maras- jest tak, do sądu idziemy w celu  zawarcia ugody i krótko mówiąc trywialnie do sądu musimy przyjść z gotowym projektem ugody. Nie możemy przyjść z wariantami. My tu jesteśmy po to, żeby te warianty rozstrzygnąć i  wypracować jednolite stanowisko. Możemy głosować nad propozycją 3,5 tys. 10 tys. tak jak Pan prezes proponował. Możemy  też głosować nad innymi  propozycjami, które padną z Sali,  ale na tej sali  musi być wypracowane jednolite ostateczne stanowisko. W sądzie stawimy się po to, żeby zaklepać ugodę.

Grzegorz Maras- z wcześniejszą spłatą  w momencie otrzymania kredytu konsolidacyjnego  bądź sprzedaży firmy.

Jerzy Maras- propozycja Pana Prezesa jest taka 3,5 tys. do września, od września po 10 tys. zł lub całość w przypadku otrzymania kredytu lub sprzedaży.

Jerzy Siwik- czy Państwo radni mają jeszcze jakieś propozycje do tej ugody?
Maciej Jerz- jaka jest kwota do spłaty?

Jerzy Maras- na dzień dzisiejszy nie wiem przed chwilą rozmawialiśmy o tym.

Jerzy Siwik- około 70 tys. odsetek do grudnia było.

Rafa Simbor- to się dolicza do kwoty głównej w porozumieniu i wtedy my spłacamy najpierw kapitał następnie odsetki.

Jerzy Siwik- kto z państwa ma jeszcze jakieś propozycje?
Jarosław Żółtaszek- ja może jeszcze jedno słowo, niech prezes się odniesie do tej propozycji  5 tys. zł ?

Jerzy Siwik- Panie Prezesie Pan na Komisji Gospodarczej mówił o 4 tys. a w tej chwili 3,5 tys.

Rafał Simbor- przed  spotkaniem  ja się przygotowałem  przeliczając wszystkie  wydatki, które mamy  w tej chwili łącznie z tym co musimy zabezpieczyć.  Jeżeli chodzi o takie nagłe sytuacje, czyli  brać pod uwagę to, że będzie jakiś spadek jeżeli chodzi o kwestie  abonentów telefonicznych, że będzie jakiś niewielki wzrost  pod kątem  abonentów  internetowych, bo głównie to teraz jest  przedmiotem naszej sprzedaży i to co w tej chwili proponuje jest  dokładnie przeliczone i po prostu na tyle nas w tej chwili stać.

Jerzy Siwik- tylko Panie Prezesie  ja mam taką uwagę, że przykładowo Skomlin jako gmina by musiała dopłacać do odsetek,  to naszym kosztem ta ugoda będzie.

Rafał Simbor- w jakim sensie do odsetek?
Jerzy Siwik- w ciągu roku  przykładowo odsetki nie będą naliczane i my tracimy na tym.

Rafał Simbor- to w tym momencie nie rozumiem podejścia do kwestii ugodowej, bo jeżeli Pan Mecenas może mnie poprawi, ale jeżeli chcemy ugodę mającą na celu spłacenie zobowiązań i odsetek, które już zostały naliczone to podpisujemy ugodę. Jeżeli Państwo nie chcecie spłaty  całego zadłużenia tylko chcecie, żebyśmy płacili  odsetki przez dalszy czas to po co ta ugoda? My będziemy płacić odsetki a u Was nadal będzie wisieć 200 tys. na zobowiązaniach.
Jerzy Siwik- ale Panie Prezesie  ja doskonale rozumiem, tylko dlaczego ta ugoda  ma być kosztem naszym a nie Pana?

Rafał Simbor- ja powiem tak kwestia ugody to nie jest kwestia tego kto ponosi koszta i jakie koszta, bo my poniesiemy koszta naliczonych odsetek. Jest to na naszą winę ja sobie zdaje sprawę, natomiast tak samo przedstawiam  realnie, że to nie jest tak, że te 3,5 tys. ja sobie wziąłem z powietrza ze względu na to, że my mamy wór pieniędzy  którego my nie chcemy biednej gminie dać. Jest to dla nas naprawdę duże obciążenie w tej chwili biorąc pod uwagę pozostałe zobowiązania, pozostałe koszta i to  jest to co jesteśmy w tej chwili  w stanie zaproponować. Nie jesteśmy w stanie zaproponować nic więcej chociaż chciałbym przed Państwem tutaj przyjść i powiedzieć, że jutro puszczamy przelew na wszystko, ale nie jestem w stanie i nie będę podpisywał ugód, których nie będę w stanie zrealizować.

Jerzy Siwik- ale Panie Prezesie ja mam nadzieję, że na Komisję Gospodarczą Pan się też przygotował, proponował Pan nam 4 tys. teraz schodzi Pan na 3,5 tys. a ja bym proponował tą propozycję co Pan Gierczyk tu zaproponował.

Rafał Simbor- nie jesteśmy w stanie zapłacić 5 tys. mówię otwarcie. 

Maciej Jerz- licząc od kwoty głównej  rocznie to 12 tys. odsetek, propozycja Komisji Gospodarczej te 5 tys. zł jest dla Pana i tak korzystna.

Rafał Simbor- ja Państwa rozumiem, staram się postawić w waszej sytuacji natomiast proszę też zrozumieć drugą sprawę, czy my mamy w sądzie podpisać ugodę, która okaże się być martwa  i wrócimy do punktu wyjścia, czy też mamy podpisać ugodę, która mam mieć jakąś ciągłość i ma być realizowana. Bo to jest zasadnicze pytanie, które Państwo muszą sobie zadać. Ja nie mam argumentów  przeciwko temu, że Państwo powiedzą 10 tys. Ja mogę mieć tylko jeden nie mam tych pieniędzy, ale jeżeli wymusicie na nas taką ugodę, to po prostu będzie to kolejna  martwa ugoda, chyba nie o to w tym wszystkim chodzi. Chodzi o to, żebyśmy  my byli w stanie Wam zapłacić utrzymując w jakiś sposób płynność spółki, żeby dalej można ją było rozwijać i dalej robić pewne rzeczy,  żeby ta spłata nastąpiła szybciej, żeby ta spółka była na tyle atrakcyjna, żeby ktoś chciał ją kupić żebyśmy mogli w tym wszystkim jakoś ruszyć do przodu i żeby Państwo mieli  spłacane pewne rzeczy. Ja wiem, że to nie jest  szczyt waszych oczekiwań, ja sobie z tego zdaje sprawę, będąc po drugiej stronie  pewnie zachowałbym się  podobnie jak Pan, Pan Słonina  czy Pan. Ja to zupełnie rozumiem, natomiast to nie zmienia faktu, że proszę Państwa ja nie przyjechałem  do Was i nie chcę iść do sądu z czymś czego nie będę w stanie zrealizować, bo traktujemy się poważnie. Nie mogę Wam obiecać, że każdy z Was dostanie jeszcze malucha na przeprosiny bo to jest nierealne. Liczyliśmy realnie na Komisję Gospodarczą były pewne rzeczy przeliczone  w między czasie  od tego czasu minęły już dwa tygodnie  podpisaliśmy kolejną ugodę. Ja wiem gdzie te 500 zł się podziało. Ja tak samo wiem, że musiałem wziąć  pod uwagę to, że ludzie będą odchodzić z telefonów stacjonarnych przede wszystkim proszę zrozumieć mnie, że to nie są rzeczy wymyślone i to że ja  mam złą wolę i nie chce tego 500 zł  więcej dać. To naprawdę nie wynika z tego. Po prostu chce podpisać realną ugodę, którą będę w stanie zapłacić.

Jerzy Siwik- ja Pana doskonale rozumiem tylko niech nas Pan też zrozumie, bo Pan przyjechał i powiedział Pan 3,5 tys. zł miesięcznie, to nie jest żadna ugoda tylko stawia nas Pan pod ścianą. Według mnie ugoda to jest z dwóch stron. Dlaczego my się mamy zgodzić na 3,5 tys?
Rafał Simbor- ale Państwo stawicie mnie z drugiej strony tak samo pod ścianą  5 tys., których ja nie jestem w stanie dać.

Jerzy Siwik- my byśmy może poszli na te 4 tys. a Pan przyjeżdża i obniża na 3,5 tys. dobrze, że nie na 2,5 tys. zł.
Maciej Jerz- wszystko będzie cacy jeśli ten kredyt do września będzie udzielony i wszystko będzie ok,  natomiast niech Pan sobie zdaje sprawę, że my też musimy liczyć. Kredyt nie dochodzi do skutku, spłata będzie 40 tys. przez 3 lata, wie Pan jakie są odsetki przez 3 lata. Wydaje mi się, że to jest minimalna propozycja, którą Panu daję, bo ja nie wiem, czy ta kwota 10 tys. nie jest za mała, a Pan się upiera przy takiej małej kwocie, dziwne to jest.

Jerzy Siwik- proszę Panie Czyż.

Edward Czyż- czy ma Pan perspektywy Panie prezesie na wyprowadzenie tej firmy z długów, żeby przynosiła zyski?

Rafał Simbor- tak.
Edward Czyż- to ja bym tak prosił radę, żeby te 3 miesiące darować i koniec a po 3 miesiącach jak nie będzie płynności to brać się za całość.
Jerzy Siwik- Panie prezesie niech Pan nas też zrozumie jako Radę, bo myśmy w pewnym momencie  było 45 tys. myśmy tych 45 tys. odsetek umorzyli i liczyliśmy na spłatę w ratach, myśmy szli na rękę TZG.

Rafał Simbor- zdaje sobie sprawę, szkoda że mój poprzednik  nie uczynił pewnych kroków  na ostateczne załatwienie sprawy.

Jerzy Siwik- ale to jest jedna i ta sama firma. My jako Rada szliśmy na ugodę a teraz wracamy do odsetek.

Rafał Simbor- rozumiem to co Pan mówi i Pana wypowiedź jak najbardziej podzielam, natomiast nie zmienia to faktu, że ja powiem tak  muszę odpowiadać będąc prezesem spółki za poczynania moich poprzedników, natomiast niekoniecznie muszę się z nimi zgadzać.

Jerzy Siwik- to stajemy na 4 tys. i ugoda  na tym polega była propozycja 5 tys. i 3,5 tys., Rada może się zgodzi na to.

Jarosław Żółtaszek- Pan Gierczyk niech się wypowie

Czesław Gierczyk- ja proponowałem zabezpieczenie rejestrowe i po uzyskaniu  kredytu  w miesiącu wrześniu spłata całości. Chciałbym, żeby to w  umowie było zawarte. Ten tysiąc, czy będzie 4 czy 5 nie zbawi, ale żebyśmy mieli pewność.

Grzegorz Maras- Robert akurat w banku pracuje to też bank patrzy na wynik finansowy, jeżeli przy tym wyniku będzie minus to bank nie będzie zainteresowany współpracą  z TZG, ale jeżeli pojawi się plusik i jakaś inwestycja to będzie zainteresowany. Najlepszą rzeczą to by było, żeby bank lututowski zwolnił część zabezpieczenia i my sobie byśmy tą część zabezpieczenia załóżmy sprzedali.
Rafał Simbor- dlatego chcemy przenieś do innego banku ten kredyt. Banki udzielają kredytu do 65 % zabezpieczenia jeżeli my prosimy o 2 mln to  nie będą żądali od nas zabezpieczenia na 10 mln wartości sieci, a w tej chwili niestety bank lututowski trzyma rękę na tym wszystkim i nie chce niczego popuścić.

Jerzy Siwik- Panie Prezesie co Pan proponuje?
Jarosław Żółtaszek- my proponujemy 4 tys.  i pan prezes musi się do tych warunków dostosować.

Grzegorz Maras- 4 tys. do września, od września 10 tys. z możliwością spłaty całości  w przypadku  sprzedaży spółki bądź zaciągnięcia kredytu konsolidacyjnego i zabezpieczenie.

Jerzy Siwik- Panie Prezesie co Pan na to?

Rafał Simbor- powiem dobrze.

Jerzy Siwik- poproszę Pana Gierczyka, żeby Pan tą propozycję przeczytał.
Czesław Gierczyk-moja propozycja, nie będę się upierał czy to będzie 5 tys. czy 4 tys. , później po uzyskaniu kredytu spłata całości i termin uzyskania kredytu miesiąc wrzesień, my nie możemy czekać dłużej. Oprócz tego zabezpieczenie rejestrowe  wierzytelności naszej gminy, zabezpieczenie to da większą możliwość odzyskania należności, Pan Mecenas rozumie o co mi chodzi, bo tam jest kolejność w  razie upadłości my możemy zostać z tymi kablami w Skomlinie.

Jerzy Siwik- proszę Pan Mecenas.
Jerzy Maras- zadłużenie będzie spłacane w ratach miesięcznych po 4 tys. każda rata  począwszy od miesiąca kwietnia do miesiąca września. Od miesiąca września  w ratach po 10 tys. ewentualnie

Czesław Gierczyk- tutaj nas prezes przekonał, czy nie przekonał,  ja to zrozumiałem w ten sposób, że warunkiem istnienia spółki jest albo  sprzedaż albo znalezienie udziałowcy, albo pozyskania kredytu i każda z tych trzech możliwości  musi gwarantować nam odzyskanie zaległości.

Jerzy Maras- dobrze, ale chodzi tutaj o sformułowanie ugody. Mamy tak, raty od kwietnia do września w wysokości po 4 tys. zł i w miesiącu wrześniu, czy październiku spłata całości pozostałej części zadłużenia jednorazowo plus zabezpieczenie zadłużenia  w formie zastawu  na akcjach.

Jerzy Siwik- jak Pan się zapatruje Panie prezesie na to?

Rafał Simbor- na te 4 tys. rozumiem, że muszę się zgodzić, natomiast chciałbym,  żebyśmy przy tym porozumieniu wzięli również pod uwagę taką sytuację co w momencie kiedy ja tego kredytu we wrześniu nie otrzymam, chciałbym żebyśmy i taką opcję rozważyli, czyli dopisanie do tego co Pan przed chwileczką powiedział kwestii takiej, że od września musimy po minimum 10 tys.  tak jak było we wcześniejszych propozycjach.

Jerzy Siwik- jeżeli przyjdzie inwestor za 4 miesiące i zainwestuje?
Rafał Simbor- jeżeli będę miał wcześniej pieniądze to Państwa wcześniej spłacę.
Jerzy Siwik- ale my nie mamy takiej gwarancji, musi być to zapisane.
Rafał Simbor- tak, generalnie pozyskanie pieniędzy przez firmę. Prosiłbym ten wariant 10 tys. wziąć po uwagę.

Jerzy Siwik- jeżeli do końca września Pan się nie wywiąże z tych zobowiązań to odsetki już zaczynają rosnąć od początku.

Rafał Simbor- tak od momentu kiedy   nie wywiąże się z ugody.

Jerzy Siwik- poproszę Pana mecenasa o odczytanie projektu umowy.
Jerzy Maras- propozycja nad którą mamy głosować jest taka, że zadłużenie będzie przez  spółkę spłacane w ratach w wysokości każda rata miesięczna 4 tys. zł począwszy od kwietnia  do września bieżącego roku. Od tej daty, czyli od października będzie spłacone w całości po ewentualnym uzyskaniu  środków finansowych w przeciwnym wypadku będzie  nadal spłacane do zupełnej spłaty zadłużenia w ratach po 10 tys. zł. Zabezpieczenie będzie dokonane w formie zastawu na akcjach spółki i nad taką propozycją mamy głosować z zaakceptowaniem takiej ugody.
Jarosław Żółtaszek​ -i z chwilą zerwania warunków ugody  wracamy do naliczania odsetek karnych.

Jerzy Siwik- kto z Państwa jest za taką propozycją?

Radni jednogłośnie  przyjęli propozycję ugody.

Jerzy Siwik-  Panie Prezesie dziękujemy za przybycie.
Rafał Simbor- do widzenia.  

Jerzy Siwik- przechodzimy do następnego punktu, ogłaszam 30 minut przerwy w celu obejrzenia pomieszczeń.

Po przerwie.
Punkt  3

Sprawa rozdysponowania pomieszczeń w budynku szkolnym we Wróblewie

Jerzy Siwik- może Pan sołtys przedstawi tu wszystkim naszą propozycję, żeby radni zaakceptowali to.

Józef Piśniak- Szanowni Państwo propozycja Pana Przewodniczącego jest taka,  zrobić przejście  do tamtego budynku, ogrzewanie przyłączyć  i salę komputerową przenieś w te dwa małe pomieszczenia, to duże pomieszczenie w tym mieszkalnym pod salę gimnastyczną dla przedszkola. Tamto wyjście jako wyjście ewakuacyjne  byśmy tego nie zamurowywali a biblioteka zostaje Pani Elu jak była. Sala gimnastyczna w budynku tamtym mieszkalnym.

Jerzy Siwik- chodzi o to, żeby stowarzyszenie  miało całe pomieszczenie wszystkie razem w jednym miejscu.  Kto ma jakieś pytania do Pana sołtysa?

Elżbieta Kiczka-nie wiem o co chodzi, jestem zdezorientowana.
Halina Kamińska- najpierw zwrócili się mieszkańcy, żeby przekazać,  bo to miało być pod wynajem, prawda? Tamten budynek miał być wynajmowany dla lokatora. Później zwróciło się stowarzyszenie, żeby ten budynek przekazać wam bo wy go sobie zagospodarujecie. 

Józef  Piśniak- tak.
Halina Kamińska- i teraz znowu coś innego, może poczekamy do wiosny i wyjdzie jeszcze coś innego.

Jerzy Siwik- Pan sołtys  powtórzył  to co Pani  przed chwilą powiedziała, że  oni sobie zagospodarują  ten budynek sami, tylko żeby wejście mieli  z ganku, całe to pomieszczenie będzie miało stowarzyszenie do dyspozycji, ja nie widzę problemu. Nic nie zmieniać tylko wejście.

Józef Piśniak- Pani Ela mocno walczy, żeby biblioteki nie przenosić, sale komputerową Pani Ania mówi, żeby nie ruszać, ale to by było dla przedszkola też by było dobrze Pani Aniu. Wersje radnych są różne, ale Pan przewodniczący  zaproponował, żeby zrobić wejście tutaj do przedsionka i  ogrzewanie i wtedy my sobie to zagospodarujemy, ale czy Centrum Kształcenia Na Odległość przenieś tam do tego a tutaj tą salę gimnastyczną dla przedszkola.
Czesław Gierczyk- proszę Państwa,  ale będzie gorzej w wykonaniu technicznym dla Pani Małyskowej jeżeli będzie tak biblioteka tu, sala komputerowa tam a ona będzie przebywała tam. O ile do biblioteki  tą sprawę, żeśmy mniej więcej uzgodnili, że przyjdzie ktoś po książkę to  ona pójdzie mu pożyczyć, tak ale w sali komputerowej wieczorem siedzi 8 czy 10 osób, ona nie może  ich zostawić, a tam by była razem, ja bym proponował, żeby salę tu przenieś a dzieci będą miały bliżej  na  sale komputerową.

Jerzy Siwik- proszę Pan sołtys.

Józef Piśniak- przedszkole  jakieś ogłoszenia wiesza, plakaty, jak jest impreza do góry, czy do kafejki przychodzi młodzież  zawsze coś uszkodzą, żeby tego uniknąć, że przedszkole wychodzi zamykamy korytarz kratą i nikt nikomu nie robi szkody.

Halina Kamińska- była taka propozycja, że sala bankietowa  będzie zupełnie oddzielona kratą, będzie mała wejście oddzielne, była  taka propozycja? I nikt nie będzie z sali bankietowej chodził po korytarzach.

Czesław Gierczyk- ale jeżeli sala komputerowa będzie, tu to będą chodzić.

Halina Kamińska- sala komputerowa to nie jest bal, na sale komputerową nie przychodzi się po alkoholu, jeżeli przyjdzie ktoś po alkoholu to go można wyprosić,  a jeżeli przyjdzie trzeźwy  to chyba nie będzie dewastował.

Czesław Gierczyk-jest krata.
Jarosław Żółtaszek- Szanowni Państwo ja mam taką propozycję  bo naprawdę co chwilę pojawiają się nowe propozycje, nowe wnioski, niektórzy się w  tym dokładnie już pogubili. Ja bym proponował, było niedawno zebranie wiejskie powinniście sobie na zebraniu wiejskim to rozstrzygnąć jak to wygląda do końca. My z zewnątrz nie chcemy Wam przeszkadzać, tak żeby było Wam wygodniej. My dzisiaj nie głosujemy nad tym tylko przyjmujemy do informacji swojej, a jak Wy sobie to ukształtujecie, jakie środki sobie pozyskacie to jest poza Radą, ewentualnie jeżeli Wójt by miał jakiś sprzeciw to Wójt na ten temat się wypowie, ale jeżeli nie to pozostawmy to w takim kształcie jak to wygląda, róbcie według waszych potrzeb tylko, żeby społeczeństwo z tego było zadowolone.

Józef Piśniak- zebranie wiejskie było teraz, ale wcześniej było zebranie stowarzyszenia i stowarzyszenie podjęło to uchwałą, że to będzie lepiej dla społeczeństwa  jeżeli tak to zrobimy jak napisałem to pismo, a wcześniej przed napisaniem pisma rozmawiałem z Panem Wójtem, Pan Wójt uznał to za słuszną decyzję i dopiero wtedy złożyłem pismo i tego pisma się proszę trzymać.

Teresa Kozica- ile osób jest w stowarzyszeniu?

Józef Piśniak -osób prawie 40.
Teresa Kozica- a mieszkańców?
Józef Piśniak- ale byli mieszkańcy zaproszeni, tak samo było zebranie wiejskie. Zebranie wiejskie było przed podziałem funduszu sołeckiego to był 30 września tak  samo decyzje podjęło, że na stowarzyszenie.

Robert Słonina- ja chcę podkreślić jedną rzecz, stowarzyszenie ze środków, które wygospodarowało chce te środki przeznaczyć na rzecz tutejszych mieszkańców i ich potrzeb, z tych środków będzie przeprowadzony remont. My nie chcemy, żeby gmina nam dokładała dodatkowych środków, my te środki wypracowaliśmy w poprzednim roku i chcemy je przeznaczyć na rzecz majątku gminy, to jest cały czas majątek gminy. 

Grzegorz Maras- przepraszam Robert,  że wchodzę Ci w zdanie, ale tu są dwie szkoły. Jedna część mieszkańców chce, żeby pozbyć się sali komputerowej, przenieś ją żeby oddzielić przedszkole, nie wiem czy dobrze myślę, żeby kartki nie były zrywane itd. Druga część społeczeństwa chce, żeby salę komputerową zostawić tam gdzie jest sala komputerowa i biblioteka tam gdzie jest biblioteka i wybić drzwi tylko i przekazać to stowarzyszeniu tak zrozumiałem.

Robert Słonina- to nie była nasza propozycja.

Józef Piśniak- nie, Panie Wójcie źle Pan myśli. Teraz po oględzinach budynku mieszkalnego wyszło tak, Pani Ela mówi, że ........... Pani Ania mówi, że sala ładna i taki wniosek z tego, że nie chcą tego przenieś.
Stanisława Cichosz- sala ładna ale dzieciom też się coś należy powinni mieć salę gimnastyczną, a nie w jednej salce i jadalnia i bawialnia.
Czesław Gierczyk- niech Pan znajdzie takiego, który tutaj głosuje za tym, żeby sala komputerowa została tak jak jest, nie ma tu takiego mieszkańca.

Grzegorz Maras- Panie Czesławie ja mówię jedno albo oddzielamy przedszkole i przenosimy salę  do małego albo drugie nie oddzielamy sali i nie oddzielamy biblioteki tylko wybijamy drzwi i przekazujemy na stowarzyszenie. Innych możliwości nie ma jeśli biblioteka zostaje.

Anna Nowak- mam pytanie czy posiadacie środki na zrobienie tej sali komputerowej na płytki, na łącza, jesteście w stanie to zrobić?

Józef Piśniak-po co płytki?

Anna Nowak- a dlaczego  mają nie być płytki? Jeżeli remont to remont.

Józef Piśniak- szukanie dziury w całym.
Anna Nowak- ja mówię tak jak jest,  mówię realnie.

Jerzy Siwik- uzgodniliśmy z sołtysem, że całe pomieszczenie po lewej wykujecie drzwi i to jest do waszej dyspozycji  stowarzyszenia, pasuje czy nie pasuje?

Józef Piśniak- a ogrzewanie?

Jerzy Siwik- ogrzewanie gmina, pasuje?  Słyszeliście Państwo, kto jest za tą propozycją? Wszystko zostaje tak jak jest, biblioteka zostaje na swoim miejscu, komputery zostają na swoim miejscu, drzwi sołtys zobowiązuje się przekuć do tamtego pomieszczenia i całe tamte pomieszczenie po lewej stronie jest stowarzyszenia, ogrzewanie w geście gminy a oni remont sami przeznaczają.

Radni w głosowaniu 12 głosów „za”, 3 głosy  „wstrzymujące’ opowiedzieli się za propozycją Przewodniczącego.

Punkt 4

Podjecie uchwały w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy 

Finansowej Gminy Skomlin na lata 2013-2022
Jadwiga Madeja- mamy zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej i ta zmiana dotyczy dwóch rzeczy Edukacyjnych Wrót Regionu Łódzkiego gdzie było zaplanowane w tym  roku 21 tys.  a w przyszłym 5250 zł jest zamiana w tym roku 5250 zł a na przyszły rok 21 tys. i przenosimy  trzech kredytów raty kapitałowe kwotę 490 tys.  na przyszły rok 40 tys. z banku ING i 450 tys. na lata 2018-2019.  To wszystko w WPF, abyśmy mogli uzyskać opinię, bo RIO powiedziało, że nam nie wyda  pozytywnej opinii w zakresie kredytów.
Jerzy Siwik- czy ktoś z Państwa radnych ma pytania do Pani Skarbnik, nie widzę.
Przewodniczący Rady Gminy odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XXVI/152/2013 Rady Gminy Skomlin w sprawie uchwalenia Wieloletniej Prognozy Finansowej Gminy  Skomlin na lata 2012-2020 /załącznik/.

Punkt 5

Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy na 2013 rok

Jadwiga Madeja- mamy zwiększoną subwencje oświatową w budżecie  z Ministerstwa Finansów o kwotę 34 446 zł. Natomiast tak jak mówiłam wcześniej z Edukacyjnych Wrót Regionu Łódzkiego zdejmujemy kwotę 15750 zł do oświaty do szkoły dodajemy 34 446 zł, zdejmujemy z zasiłków celowych 18 478,86 zł i z zasiłków na programy finansowane z udziałem środków 5771,14 jest to kwota do projektu, który jest przyjmowany do uchwały  po rozmowach z Wojewódzkim Urzędem Pracy i zwiększamy na Ośrodki Pomocy Społecznej na wynagrodzenia, składki od nich naliczane.  Tutaj dodam tylko, bo tutaj Państwo nie macie bo dotacje my wprowadzamy Zarządzeniem Wójta Gminy zmienione są zasady finansowania. Do tej pory było finansowane 3 pracowników. W tej chwili jest 1,5 etatu tylko mamy pracowników socjalnych i obcięli nam dotacje o 40 tys. zł także musimy sobie radzić sami i środków szukać.

Jerzy Siwik-  kto z Państwa ma pytania do Pani Skarbnik? Nie ma przechodzimy do projektu uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XXVI/153/2013 Rady Gminy Skomlin w sprawie zmian w budżecie gminy na 2013 rok  /załącznik/.

Punkt 6

Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu na finansowanie planowanego deficytu budżetu gminy Skomlin

Jerzy Siwik-  kto z Państwa ma pytania do Pani Skarbnik? Nie ma przechodzimy do projektu uchwały.

Przewodniczący Rady Gminy odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XXVI /154/2013 Rady Gminy Skomlin w sprawie zaciągnięcia kredytu na finansowanie planowanego deficytu budżetu gminy Skomlin /załącznik/.
Punkt 7

Podjęcie uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki na finansowanie planowanego deficytu budżetu Gminy Skomlin z WFOŚiGW

Jerzy Siwik-  kto z Państwa ma pytania do Pani Skarbnik? Nie ma przechodzimy do projektu uchwały.

Przewodniczący Rady Gminy odczytał projekt uchwały.

Rada podjęła  jednogłośnie uchwałę Nr XXVI/155/2013 Rady Gminy Skomlin w sprawie zaciągnięcia pożyczki na finansowanie planowanego deficytu budżetu Gminy Skomlin z WFOŚiGW /załącznik/.

Punkt 8

Zakończenie obrad

W związku z wyczerpaniem się porządku obrad Przewodniczący Rady Gminy zamknął obrady XXVI Sesji Rady Gminy.

   Protokołowała                                                    Przewodniczący Rady Gminy

Katarzyna Matyjasek                                                       Jerzy Siwik                                                                                                                                                                                                     
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